
„SŁOWO BOŻE”
D. datek do -Nr. 4 „Prawdy."

Ewangelia na trzecią nieDzielę po trzech królach.
Gdy zstąpił z góry, szły za N im  wielkie rzesze. A oto 

trędowaty przyszedłszy, pokłonił się Alu, mówiąc: Panie, jeśli 
chcesz, możesz mnie oczyścić. I ściągnąwszy Jezus rękę, dot­
knął się go, mówiąc: Chcę, bądź oczyszczon. I był zarazem 
oczyszczon trąd jego. I rzekł mu Jezus: Patrz, abyś nikomu 
nie powiadał: ale idź ukaż się kapłanow i i ofiaruj aar, który 
przykazał Mojżesz na świadectwo im. A gdy wszedł do Ra- 
tarnaum , przystąpił do mego setnik, prosząc Go i mówiąc: 
Pan ie, sługa mój leży w domu powietrzem ruszony i ciężko 
trapiony jest. I rzekł mu Jezus: Ja  przyjdę i uzdrowię go. 
I  odpowiadając setnik, rzekł: Panie, nie jestem  godzien, abyś
wszedł pod dach mój, ale tylko rzecz słowem, a Dędzie uzdro- 
wmn sługa mój. Bo i ja  jestem  człowiek pud władzą posta­
wiony, m ający pod sobą żołnierze i mówię temu: idź! a idzie, 
a drugiem u: chodź! a przychodzi, a słudze mojemu: czyń to: 
a czyni A usłyszawszy Jezus dziwował się i rzekł tym, któ­
rzy szli za N im : Zaprawdę powiadam wam, nie znalazłem
tak jguęlk iej w iary w Izraelu. A  powiadam wam, iż wiele 
ich ze wschoau słońca i z zachodu przyjdzie, i usiędą z A bra­
ham em  i Izaakiem  i Jakóbem  w Królestwie niebieskiem. A 
synowie królestw a będą wyrzuceni w ciemności zewnętrzne: 
tam  będzie płacz i zgrzytanie zębów. I rzeki Jezus setnikowi-: 
Idź, a jakoś uwierzył, niecn ci się stanie. I uzdrowiony jest 
sługa onej godziny.

Sw. Mateusz, rozdział, VIII, wiersz 1— 13.

Najmilsi!
Ewa, nasza pierwsza m atka, zjadła owoc z drzewa w ia­

domości dobrego i złego i męża swego, Aaatna, do tegoż je ­
dzenia skłoniła, pi zez co przekroczyli pierwsi rodzieb nasi 
rozkaz Boga i ciężko zgrzeszyli. O tym  to grzechu, przez 
który pierwsi nasi rodzice i sami siebie i cały ród ludzki do 
ostatniej nędzy przywiedli, będę dziś szczegółowo mówił a wy­
jaśnię dwa następne artykuły wiary:

1. że pierwsi nasi rodzice zgrzeszyli i sami stali się 
przuz to bardzo nieszczęśliwymi;

2, że grzech ten naszych pierwszych rodziców razem ze 
wszystkiem i następstw am i nam się w spaaku dostał.

Bóg wszechmogący umieścił w R aju  Adam a i Ewę 
1 otoczył ich wszystkim , czego tylko ich ciało i dusza zapra-



£nq<5 mogła: mieli łaskę poświęcającą, byli wolni od wszel­
kich zmartwień, po długiem  życiu na ziemi, nie umierając, 
z ciałem i duszą mieli być przeniesieni do nieba, by tam zu­
pełnej szczęśliwości zażywali. Bóg jednakże dał człowiekowi 
wolną wolę, dał mu też sposobność, by sam człowiek wybrał 
sobie to szczęście. Szczęście bowiem, które człowiek z przy­
m usu posiada — nie jest drań prawdziwem szczęściem.

Olo w R aju  było wiele drzew, pełnych przt różnych a 
pięknych owoców. Bóg więc rzekł do Adama: „Z każdego 
drzewa Rajskiego jedz; ale z drzewa wiadomości dobrego 
i złego nie jedz, bo którego dnia będziesz jadł z niego, śmier­
cią umrzesz.” Drzewo to nazywało się „drzewem wiadomości 
dobrego i złego”, bo przez nie miało się okazać, czy nasi 
pierwsi rodzice wytrzym ają w posłuszeństwie Bogu i dobrymi 
będą, czy też przestąpią jego prawo i złym i się staną. Adam  
i Ew a mieli więc teraz najpiękniejszą sposobność wybrać dla 
siebie szczęście i okazaś Bogu miiość i wdzięczność. Dyabeł 
jednakowoż zazdrościł im szczęścia i postanowił ich skusić. 
Rrzypuścit tedy atak na Ewę — słabszą od Adama. Aoy się 
jej zaś okazać i swe piekielne dzieło do sku tau  przyprowa­
dzić, wziął na się postać węża. Kiedy razu jednego Ewa 
przechodziła koło drzewa wiadomości dobrego i złego, szatan 
rzekł do m ej: „Czemu wam Bóg przykazał, żebyście nie je­
dli z każdego drzewa i ajskiego?” Ew a była nieostrożną — 
i nie odwróciła się od dyabła, lecz niebacznie wdała się w 
rozmowę z mm mówiąc, że Bóg im jeść zakazał. Lrdyby zaś 
owoc Z|bdli, śmiercią by umarli. Dyabeł teraz wytłumaczył 
zdradziecko, iż to nie jest prawdą, owszem, jeżeli zjedzą owoc 
z drzewa zakazanego, to otworzą się im oczy i poznają jak  
Bóg dobre i złe. iSzatau dopiął swego, bo omamiona nie­
szczęsna Ewa ściągnęła swą rękę ku zakazanem u owocowi, 
zerwała i zjadła. 1 nie dosyć, że sama Boży rozkaz przestą­
piła  i stała się grzesznicą, ale udała się do Adama i namó­
wiła go, że i on jad ł tenże sam owoc. Tak oboje, Adam 
i Ewa, Boże kazanie przestąpdi: Ew a skuszona przez dyabła, 
Adam przez Ewę.

W ielki zaiste był grzech pierwszych naszych rodziców. 
W  Raju wiele było drzew obciążonych przepysznym  owocem, 
który wedle upodobania mogli zrywać x jeść — a oni ułako- 
m ili się na owuc zakazany, A nadmienić muszę, że Adam  
i Ew a znali dobrze, jakie następstw a ściągną na siebie, jeżeli 
rozkaz Boży przekroczą, nadto wolni byli od skłonność: do 
złego — i z tego powoiiu grzech ich pod względem wielko­
ści przewyższa grzechy ludzi, którzy nam iętnościam i zaśle­
pieni przykazania Boże łamią. A dodać należy, ze grzech 
ten wiele innych za sobą sprowadził. Dopuścili się miauo- 
wicie pierwsi rodzice nasi pychy, ho posłuchali słów dyabła.
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który  im  mówi?: będziecie podobnymi Bogu. Zgrzeszyli n ie­
dowiarstwem, bo nie wierzyli Bogu, ale szatanowi. Idąc za 
namową szatana, znieważyli Boga, i zniewagą zapłacili za 
wszystkie Jego dobrodzieistwa. Słusznie też ojcowie św. 
twierdzą, £e grzech, pierwszych naszych rodziców był cięższy, 
niż wszystkie inne. które na ziemi popełniono.

Nie dziwmy się przeto, że Adam i Ew a dopuściwszy się 
grzechu, skazani zostali na wielką nędzę. Zaledwie zgrze­
szyli otworzyły się im  oczy — i poznali, że byli nagimi. 
W yszli bowiem ze sianu niewinności i grzesznymi sią stali. 
Zapalił się teraz w ich sercach ogień zlej pożądliwości, a chcąc 
go pohamować, okryli się figowymi liśćmi. Przeświadczeni o 
swojej winie, usiłowali skryć się przed Bogiem " bo rozum  
ich został przez grzech przyćmionym. A  kiedy Bóg w yrzu­
cił im ich nieprawość — to na podobieństwo zepsutych dzieci 
usiłowali się usprawiedliwić: Adam obwinia! Ewę, Ewa zaś 
męża.

Grzech, jakiego się pierwsi nasi rodzice dopuścili, ma tę 
właściwość, że sam on i ze wszystkiemi zgubnym i skutkam i 
na w szystkich ludzi tak przechodzi i tak ich kala, jakby był 
osobiście przez każdego z nich dopuszczony. W Adamie 
więc wszyscy zgrzeszyli, a między nim a nami ta  ty lko  jest 
różnica, że Adam  dopuścił się grzechu osobiście, a m y tenże 
grzech w spadku otrzymaliśmy. J a k  tylko człowiek istnieć 
poczyna, już tym  grzechem jest skalany; towarzyszy m u ten 
grzech i przy poczęciu, i przy urodzeniu i póły, póki woda 
chrztu św. w sposob duchowy me odrodzi go i nie uświęci. 
Ze w szystkich ludzi tylko jedna Najświętsza M arya Panna, 
M atka Boża, ze szczególnej łaski Bożej wolną od grzechu 
pierworodnego została; Ona i poczęta była ■ urodzna się, nie 
m ając na sobie skazy tego grzechu; od najpierwszij przeto 
chwili swego życia łaską uświęcającą ozdobioną była. N auka
0 grzechu pierworodnym w Piśmie św. jest często wypowia­
daną. Olo Apostoł mówi: „D la lego, jako przez jednego czło­
w ieka grzech na ten św iat wszedł, a przez grzech śmierć:
1 tak na wszystkie luaz e śmierć pizyszła, w którym  wszyscy 
zgrzeszyli.14 Tu wyraźuie mówi św. Paweł, że wszyscy lu ­
dzie, dzieci i dorośli, dla grzechu jednego człowieka, muszą 
umierać, bo wszyscy w tym jednym  człowieku, tj. w Adamie 
zgrzeszyli, to jest grzech po nim  odziedziczyli. Co dotyczy 
sm utnych następstw  aloo kary, które z grzechem pierwszych 
naszych rodziców na nas przeszły, to te są następujące: 
1 U trata łaski Bożej, a zarazem utrata  praw a mianowania się 
dziećmi Boga i dziedzicami nieba. 'z. Przytępienie rozumu, 
pożądliwość i skionność do złego. 3. Kuzmaite przykrości, 
bóle, klęski i wreszcie śmierć. Grzech pierworodny oszpeca 
dusze ludzkie i ziem i je  czyni. Bóg przeto, k tó ry  je s t sama
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świętością, m iłować ich nie może, ewszem musi je nfenawi-
dzieć i brzydzić się nimi. B rak przeto iaski Boskiej jest ko- 
niecznem  następstwem  i pierworodnego i każdego innego 
ciężkiego grzechu Za grzechem idzie utraia  prawa miano­
wania się dziećiu ~ga. Tych, którzy ciężko Go obrażają, 
Bóg nie może i. a »ć za swe dzieci i miłować ich jako ko- 

. chający Ojciec. JJuiezym skutkiem  grzechu pierworodnego jest 
u tra ta  prawa wejścia do nieba, bo tylko dzieci są powołane 
do dziedzictwa ojcowskiego. Innem i następstw am i grzechu 
pierworodnego »ą: Przytępienie rozumu, pożądnwośó i skłon­
ność do złego. Grzech pierworodny osłabił nasz rozum i po­
krył go niby nocną ciemnością tak , że szczególniej nadzmy 
słowe prżedm ioty tylko niedokładnie i z w ielką pracą pozna 
wać może i do wszelkiego rodzaju błędów pocnopuym s^ę 
staje.

•Jako następstw a grzeotm pierworodnego musimy wreszcie 
uważać rozm aite utrapienia, bóle i k lęski, jakie na ziemi m ie­
wają miejsce, a wreszcie śmierć. Ziomia to jako cmentarz, 
na którym krzyż z krzyżem  się styka, bo udręczenia i cier­
pienia są tak  liczne, jak ziarnka piasku na brzegu morskim. 
Chociażby nie wiem wiele człowiek i wewnętrznie i zewnę­
trznie cierpiał, to przecież w końcu musi najcięższą grzechowi 
ziożyć ofiarę, musi umrzeć; bo „zapłatą grzechu jest śmierć*4.

Acłń moi Najmilsi! cóż to za wielkie zło w oczach Boga 
musi być grzech, skoro tak  wiele przekleństw a i nieszczęść 
na świat sprowadził! Przywódźcie sobie często na pamięć 
straszne następstw a grzechu, a ponieważ przeciwko pierworo­
dnemu grzechowi nic przedsiębrać nie możecie, to przynaj­
mniej strzeżcie się osobistych swych grzechów. Przejm ijcie 
się usposobieniem świętych, których nic na swiecio skionić 
do togo nie mogło, aby Boga obrazili. A  jeżeliście wpadli w 
jaki ciężki grzech, to nie pozostawajcie długo w tym  nędz­
nym , nieszczęśliwym stanie, ale bez odwłoki odbądźcie z żalem 
połączoną spowiedź i idźcie już odtąd stale drogą pokuty. 
Pam iętajcie wreszcie codziennie o łasce chrztu świętego, w 
którym  z grzechu piorworoduego omyci, duchow nie-odrodzeni 
i uświęceni zostaliście. Chowajcież tę kosztuw ną łaskę, aby­
ście, jako dzieci Boże, otrzym ali dziedzictwo, które w niebie 
was czeka. Amen,

POZWĄ i, A my d b u k o w a C  
'h k o n s y s t o r z a  K a. B i s k u p i e g a

f  J. Kard. Puzyna.

ft^Siadem redakoy. .Prawdy* w Aralio wie. 
'Izoioukjuni ,K atohia“ , spółki wy dr w. z ogr. odp. w Bytomiu


